
W s p ó ł c z e s n a  C z e c h o s ł o w a c j a
KAROL DYORACEK

Dnia 20 sierpnia br. minęły trzy la ta  od śmierci znakomitego pisarza cze­
skiego — K arola Dvo?aćka ,który po wyzwoleniu z cierpień i m ęczarń obozu 
koncentracyjnego w  Zwickau (Saksonia) w rócił do swej rodziny po to, żeby 
w  trzy miesiące później po krótkim  szczęściu odejść od swych najdroższych 
na  zawsze.

K arol Dvoraćek pomimo młodego w ieku zaliczony został przez czeskich k ry ­
tyków literackich między najbardziej u talentow anych i płodnych prozaików 
czeskich*. Nie od rzeczy1 więc będzie zapoznać polskiego czytelnika z sylw etką 
jednego z najlepszych współczesnych pisarzy bratniego narodu czeskiego.

K arol Dvoraćek urodził się 31 października 1911 r. w  Iwanow icach na H a­
nie. Położenie m ateria lne rodziców nie pozwalało pójść m łodem u Karolowi 
na studia. Przez pew ien czas term inuje u rzeźrika, ale zawód ten  w  zupełności 
m u nie odpowiada. Ucieka z term inu  i jako siedem nastoletni młodzieniec 
rozpoczyna studia w  sem inarium  nauczycielskim w  Krom ierzyżu na M ora­
wach. Po zdaniu m atury  w  r. 1931 pełni obowiązki nauczycielskie w  czeskiej 
szkole powszechnej w  K arw inie na Zaolziu D w uletnia służba w ojskowa w y­
ryw a go z K arw iny, ale w  r. 1937 w raca ponownie n a  Śląsk, do Poręby 
koło Orłowej. Później uczy w  Brankowicach, a z początkiem  roku  1939 zosta­
je  przeniesiony do rodzinnych Iwanowic, gdzie osiadł na stałe.

Po zalaniu Czechosłowacji przez Niemców Dvofńćek w stępuje do organi­
zacji podziemnej i w spółpracuje z obecnym czechosłowackim m inistrem  
obrony narodowej, generałem  Ludw ikiem  Svobodą. K iedy organizacja przy­
stąpiła do produkcji granatów  ręcznych, Dvoraćek wyszukał zaufanego che­
m ika i od ostraw skich górników przynosił codziennie około 5 kg m ateriałów  
wybuchowych. P ostarał się również o gazety polskie, k tóre donosiły o orga­
nizowaniu czechosłowackich oddziałów wojskowych w  Krakow ie, osobiście 
organizował przem yt oficerów i żołnierzy czechosłowackich do Polski. W m aju
1939 r. przygotował przekroczenie granicy polskiej generałow i Svobodzie.

Za swą czynność podziemną Dvofaćek był dw ukrotnie więziony przez Niem­
ców. Pierwszy raz aresztowano go w  listopadzie 1941 r. lecz został zwolniony 
w  przeddzień Wigilii Bożego Narodzenia. Dnia 18 m aja 1944 aresztowano 
Dvoraćka po raz drugi. Więziony początkow'o w  Brnie, zostaje w  grudniu  
wywieziony do W rocławia, później do obozu koncentracyjnego w  Zwickau 
w  Saksonii. Ciężka, w yczerpująca praca, wieczny głód i tęsknota za rodziną 
ru jn u ją  jego zdrowie doszczętnie. O tw arta gruźlica lewego p ła ta  płucnego 
powoduje umieszczenie Dvoracka w  celi odosobnienia. Tam  przeżywa n a j­
szczęśliwszy dzień swego życia — wyzwolenie ze straszliwego koszm aru nie­
mieckiego więzienia.

Praw ie rok po swym aresztow aniu — 18 m aja  1945 r. — w raca Dvoraćek do 
domu w  Iwanowicach, nie po to jednak, żeby żyć, ale by długo i boleśnie um ie­
rać. S tan  zdrowia z każdym  dniem  się pogarszał, nastąpiła kom plikacja — za­
palenie opon m ózgow ych------- wysiłki lekarzy zawiodły. Dnia 20 sierpnia 1945
r. w  szpitalu św. A nny w  Bernie umilkło na zawsze serce K arola Dyoraćka,
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m ęczennika i  pisarza, k tóry  w  niespełna 34 roku życia opuścić m usiał ten  
świat. Ciało zmarłego pogrzebano z honoram i wojskowym i na cm entarzu 
w  Bernie Morawskim.

Taki jest k ró tk i życiorys pisarza.
Twórczość K arola Dvofacka nacechow ana jest zaciętą w alką pisarza ze 

światem , w alką człowieka o w ielkim  sercu z niespraw iedliw ością tego świata. 
Celem jego twórczości — jak  sam  pisał do swego przyjaciela — jest nowy, 
lepszy człowiek w  nowych i lepszych w arunkach socjalnych.

Dvoraóek po przyjściu na posadę nauczycielską do K arw iny zetknął się 
z szarym  śląskim człowiekiem, zżył się z nim, zrozumiał jak  n ik t inny jego 
duszę i odczuwał niesprawiedliwość i wyzysk, k tóre ten  uharow any człowiek 
spotykał na każdym  kroku. W takiej atm osferze pow stała „Olza", w ydana 
w  r. 1937, tom  św ietnie u jętych nowel, odzwierciedlających m ordęgę ludzi 
i  tragizm  ich szarego życia.

Chronologicznie następnym  dziełem Dvofacka jest powieść ,,Pole k raći do 
ho r“ (Pole zdobywa góry), w  której Roman Gajdosz, człowiek „z duszą po 
kolana", krzywdzony przez los od najwcześniejszej młodości, nieustępliwością 
i hartem  swego ducha w ywalcza nie tylko szacunek dla siebie, ale odnosi 
w spaniałe zwycięstwo nad w szystkim i przeszkodam i i przeciwnościam i życia, 
które jak  głazy bezustannie w aliły m u się pod nogi. Optymizm Romana, czło­
w ieka silnej woli i niezwykłej w ytrwałości, zwycięża. Sen jege starego ojca- 
górala sta je się rzeczywistością, kam ieniste zbocze grani zamienione zostało 
w  szm at urodzajnej ziemi, k tó ra  rodzić będzie nie tylko soczyste jarzyny, ale 
też złote ziarno zboża.

W drugim  tomie nowel „Cesta k tichem u domu" (Droga do cichego domu) 
stary  m istrz fabryczny Vodak opowiada swym młodym towarzyszom pracy 
dzieje swego bogatego w  w ypadki życia, pełnego nieszczęść i tragedii swoich 
i obcych. Wdzięcznym słuchaczom ujaw nia nie tylko cienie tego życia, ale 
równocześnie w skazuje im drogę do słońca, do szczęścia, którego jem u nie 
dane było przeżyć w  rzeczywistości, ale którego jeszcze się nie wyrzekł. P rzy­
najm niej będzie śnił o nim  na ławeczce przed swym cichym domem, kiedy 
odejdzie z fabryki na zasłużony odpoczynek.

K arol Dvora6ek, jako nauczyciel w  K arw inie, zbierał i opiacow yw ał m a­
teriały  ludoznawcze ze Śląska Cieszyńskiego i oddaw ał je  do dyspozycji roz­
głośni radiow ej w  Ostrawie, k tó ra  je  nadaw ała w  ram ach swego program u. 
M ateriały te  zużytkował również w  w ydanym  tomie baśni laskich „Bozi 
zeme" (Boża ziemia) oraz w  nieopublikowanym  jeszcze tomie powieści ludo­
wych „S tara piseń" (S tara pieśń). Czeski k ry tyk  literacki, S tanisław  Vlćek, 
zalicza w spom niany zbiór baśni „Bożi zeme" do najpiękniejszych baśni w  lite­
ra tu rze  czeskiej.

W kw ietniu 1944 roku, tuż przed ponownym aresztowaniem  Dvoraćka, 
■wychodzi z. d ruku  jego dwutom owa powieść „A dyent Jakuba Kfiże" 
(Adwent Jakuba Krzyża) i „Hle, ćas p fijem ny" (Oto czas przyjemny). Bo­
gaty kupiec m oraw ski Jakub  Krzyż w ciągu długiego życia używa rozkoszy, 
hu la i kolejno w pędza do grobu pięć swoich żon. W czasie pielgrzym ki spo­
wiednik nakłada nań  ciężką pokutę: za każdą zm arłą żonę wychować m a 
jednego podrzutka na dobrego człowieka. Jakub  Krzyż pokornie przyjm uje 
ten  odpowiedzialny obowiązek na swoje barki 'i w ychow uje pięciu chłopców. 
Z nich jeden okazał się człowiekiem dobrym  i sprawiedliwym , czterech 
wyszło na ludzi złych, chciwych i niesprawiedliwych.
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Z teki pośm iertnej pisarza wyszły po w ojnie dwie powieści: „M rtva reka“ 
(M artwa rzeka) oraz „2iv bud’, neum irej!" (Żyj, nie um ieraj!). Autor, który 
sam był zapalonym w ędkarzem  i sporo swego wolnego czasu poświęcał 
rzece, przedstaw ił w  pierwszej powieści losy rzeki i losy ludzi z nią zw ią­
zanych i zżytych na śm ierć i życie. W żywej rzece, pełnych żwawych ryb, 
kocha się cała grom ada młodych i starych „cichych w ariatów ". Miłość ta  
jest miłością praw dziw ą i serdeczną, bo kiedy rzeka um iera, za tru ta  jadem  
sączącym się z fabryki nawozów sztucznych, ci ludzie albo sam i um ierają  
razem  z nią — jak  się stało z Przyjacielem  Starego Świata, s ta rym  B artą, 
albo trw ają  przy niej, m arząc o tym, że może po czasie stanie się cud i rzeka 
ożyje n a  nowo.

O statnia powieść „Ziv bud’, neum irej!“, posiadająca w yraźne cechy powieś­
ci autobiograficznej, jest zdaniem czeskiej k ry tyk i literackiej najlepszą pozycją 
w  dorobku twórczym  autora, pomimo że została napisana w  niezm iernie 
krótkim  czasie i niezm iernie ciężkich w arunkach. N iespełna półtora m ie­
siąca pisał ją  wycieńczony Dvoraćek na oddziale gruźliczym więzienia 
w Zwickau m ałym  ołóweczkiem m ikroskopijnie drobnym  pism em na luźnych 
kartkach  toaletowego papieru, w  tajem nicy przed dozorcami. W pierwszej 
części powieści zapoznajemy się z okresem dzieciństwa i fragm entam i s tu ­
denckiej młodości autora, druga część opowiada o jego doświadczeniach 
i ludziach-współwięźniach, z k tórym i zetknął się Dvoraćek w  czasie swej 
w tórnej gehenny więziennej . Jeden  ze współwięźniów Dvoraćka tak  pisze
o nim  w  alm anachu w ydanym  in memoriam, pt. „Cesta K arla  D voraćka“ 
(Droga K arola Dvoraćka): „Był jednym  z niew ielu ludzi posiadających od 
Boga dar patrzen ia w  dusze innych ludzi. P o trafił odgadnąć w artość czło­
w ieka i znaleźć linię jego charak teru  szybko i nieomylnie". Świadectwo 
Dvoraćka zaw arte w  powieści posiada .nie tylko w artość dokum entarną 
z niedaw nych czasów panow ania hitleryzm u, ale jest równocześnie donoś­
nym  głosem ostrzegawczym.

Dvoraćek, jako autor, dużo powiedział społeczeństwu w swych dziełach. 
Powiedziałby na pewno jeszcze więcej, gdyby okru tna śmierć nie przerw ała 
jego młodego a tak  płodnego życia.

Józef Ondrusz

Z ŻYCIA POLITYCZNO-SPOŁECZNEGO
F.xpose nowego rządu. W dniu 17 

czerwca prem ier nowego rządu Re­
publik i Czechosłowackiej, A ntonin 
Zapotocky wygłosił przed Zgrom a­
dzeniem Narodowym  dłuższe przem ó­
wienie, w  którym  omówił sytuację 
polityczną w  k ra ju  i przedstaw ił pro- 

i gram  nowego rządu. Stwierdził, iż dla 
ludu czechosłowackiego jasne było po 
m aju  1945, że po w ypędzeniu okupan­
tów  niemieckich, oraz ich pomocnic 
ków  czeskich i  słowackich nastąpić 
m usi uderzenie w  podstawy sił reak ­

cyjnych, w  zyski, i m ajątk i w ielkoka­
pitalistyczne. Lud m usiał uzyskać nie 
tylko na papierze, ale i w  rzeczywi­
stości praw o do pracy dla siebie i 
praw o rozstrzygania o swoich losach. 
To przeświadczenie było początkiem  
w ielkich przewrotow ych reform , jak  
je określił prem ier Zapotocky.

Rozgrywki polityczne w  pierwszych 
la tach  oswobodzonej Republiki nie 
przebiegały — zdaniem prem iera — 
w łonie m as ludowych F ron tu  N aro­
dowego. Naruszycielam i pokojowego
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